- KURJER WARS 


Dnia 6g0 Września 1866 r. | M, 22 202, | Lat 45, | 


Wschód Słońca g. 5 m.20 Jutro, 


Rano ciepła 3.10, w poł. c. st. 1 8, 


Czwartek. | „Wysok. wody st: 2 c. 6. (Ubywa. 


Zachód: 


— Pojutrze, jako w dzień Uroczystości NARODZE- 
NIA N. MARJI P., odprawiać się będą Nabożeństwa 
Odpustowe w kościołach: po-Paulińskim ($, DUCHA), 
z Oktawą; w kościele parafjalaym NARODZENIA N. 
MARJI PANNY, XX. Karmelitów. na Lesznie ; po Do- 
minikańskim ; po-Bernardyńskim ; parafjalnym Ś tej 
TRÓJCY, po-Trynitarskim, gdzie w wigilję, to jest 
jutro, śpiewaną będzie Jutrznia przed kościołem przy 
oświetleniu Cyfry MATKI BOZKRIEJ; oraz w kościele 
Mokotowskim. | í 
| — Jutro, jako w Rocznicę Koronacji JEGO CESAR- 
SKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI NAJJAŚNIEJSZEGO ALEXAN- 
DRA |Ig0 MIKOŁAJEWICZA i JEJ CESARSKO -KRÓLEW- 
SKIEJ MOŚCI NAJJAŚNIEJSZEJ MARJI ALEXANDRÓWNEJ, 
odbędzie się w kościele Katedralnym Śgo JANA, 0 go- 
dzinie 9/2 z rana, uroczyste nabożeństwo, na którem 
wszyscy Urzędnicy w paradnych mundurach znajdować 
się mają.  _ (Dz:.War:). 


— NAJJAŚNIEJSZY PAN raczył przybyć do Moskwy 
18 (30) Sierpnia, o godzinie litej minut 35 (według 
zegaru Moskiewskiego). Na stacji Klinskiej Mikoła- 
jewskiej Maai telaznej, NAJJAŚNIEJSZEGO PANA przyj- 
mował Moskiewski enerał-Gubernator, który miał 
szczęście towarzyszyć JEGO CESARSKIEJ Mości do 
Moskwy. Po przybyciu do stolicy, NAJJAŚNIEJSZY PAN, 
przeszedłszy przez Cesarskie pokoje na dworcu kolei, 
raczył wsiąść do otwartego powozu, wraz z Moskiew- 
skim Jenerał Gubernatorem. Powóz posuwał się po- 
między dwiema żywemi ścianami ludu, kilka godzin 
czekającego, żeby powitać ukochanego MONARCHĘ. 
Oddawszy nołd cudownemu obrazowi Iwerskiej Matki 
Boskiej, JEGO CESARSKA Mość udał się do wielkiego 
pałacu w Kremlu. NAJJAŚNIEJSZEMU PANU towarzy- 
szy Xiążę Jerzy Meklemburg-Strelicki, Inspektor ba- 
talionówstrzelców. W orszaku NAJJAŚNIEJSZEGO PANA 
przybyli: Minister Dworu Hrabia Adlerberg, Wielki 

odkomorzy Xiążę Dołgorukow, Minister wojny Mi- 
lutin, Minister dóbr Rządowych Zielonyj, Minister 
dróg komunikacji Mielnikow i szef żandarmów Hra- 

la zuwałow. Droga JEGO CESARSKIEJ Mości była 
rzęsiście uilluminowaną. Ale efektowi illuminacji 

Przeszkadzało silne światło xiężyca. Dworce Mikoła- 
Jewskiej i Jarosławskiej dróg żelaznych, były uillumi- 

nowane według swych architektonicznych linji. Przy 

Stacji drogi żelaznej Riazańskiej, spalona była tarcza 

ajerwerkowa z cyfrą NAJJAŚNIEJSZĘGO PANA. Towa- 

Tzystwo Riazańsko- Kozłowskiej drogi, zapaliło gazo- 

wego orła i cyfry ICH CESARSKICH Mości. Na ulicy 
lasnickiej odznaczały się domy PP. Kupczyńskiego, 
azurina i Ananowa. Bardzo malowniczo na tej uli- 
„SJ uilluminowane były policyjne budki, różnokoloro - 
wemi lampami. Na domu Xięcia Grazińskiego, gdzie 
Jest hotel Dusseau, był rozciągnięty, według estety- 
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— NN 


6 Września 


tej Reginy Panny Męczenniczki- ` 
» 6 „ 36 Pojutrze, NARODZENIE N. MARJIPANNY. 


cznego rysunku, szereg różnokolorowych szklannych 
kul. Dom Czetyszewa na placu Teatralnym i balkon 
traktjerni Jegorowa tamże, oświecone były ogniami 
bengalskiemi. Brama Iwerska była świetnie przez 
miasto przyczdobiona. (Dz: War:). 


— Wczoraj, o godzinie 121, po północy, JEGO CE- 
SARSKA WYSOKOŚĆ, WIELKI XIĄŻĘ MIKOŁAJ MIKOŁA - 
JEWICZ Starszy, wraz. z JW. Hrabią Namiestnikiem 
Królestwa, powrócili z m. Janowa do Warszawy. — 
O godzinie 9tej rano, odbyły się w obec JEGO CESAR- 
SKIEJ WYSOKOŚCI, ną polu Powązkowskiem, obustron - 
ne yaan wszystkich wojsk pod Warszawą zebra- 
nych. i 
_- Dziś, o godzinie 11tej z rana, IcH CESARSKIE WY- 
SOKOŚCIE, raczą wyjechać koleją żelazną Warszawsko- 
Petersburgską, do St. Petersburga. 

Onegdaj, 23go Sierpnia (4 Września), JEJ CESAR- 
SKA WYSOKOŚĆ WIELKA XIĘŻNA ALEXANDRA PIOTRÓ- 
WNA, Z JEGO CESARSKA WYSOKOŚCIĄ WIELKIM XIĘ- 


- CIEM MIKOŁAJEM MIKOŁAJEWICZEM Młodszym, w assy- 


stencji JJ. WW. Dyrektora Głównego Komisji Rzą- 
dowej Oświecenia Publicznego, T. T. Witte i jego 
małżonki, oraz Ober-Policmajstra m. Warszawy, ra- 
czyła uszczęśliwić Swą obecnością Warszawski Insty- 
tat Głuchoniemych i Ociemniałych. Spotkana na gan- 
ku przez JW, Dyrektora Głównego Komisji Oświece- 
nia, przez Naczelnika Dyrekcji Naukowej Warszaw- 
skiej W. Wiłujewa, oraz Dyrektora Instytutu P. Pa- 
płońskiego, JEJ CESARSKA WYSOKOŚĆ z Najdostoj= 
niejszym Synem raczyła wejść do sali, w której:ocze- 
kiwali na Jej przybycie wszyscy wychowańcy i wyćhó- 
wanki Instytutu. Ociemniali i ociemniałe spotkali Ica 
CESARSKIE WYSOKOŚCIE odśpiewaniem hymnu Lwowa 
„BOŻE, CESARZA chroń!“ a kiedy Najdostojniejsi Go- 
ście raczyli zająć przygotowane dła nich miejsca, 
orkiestra z ociemniałych złożona, odegrała uwerturę 
kompozycji Nauczyciela Instytutu . A. Słoczyńskiego, 
poczem ciemny od urodzenia uczeń Plocer, wykonał 
na fortepjanie fantazją Prudent'a, nakoniec uczniowie 
1 uczennice wykonali chórem pieśń kościelną: agios 
ho Theos (Święty BOŻE), do której muzykę dorobił 
nauczyciel Instytutu P, Zientarski. Następnie dzieci 
rozeszły się po klasach, i w każdej z nich uczennice 
w obecności ICH CESARSKICH WYSOKOŚCI składały 
examin z przedmiotów swej nauki w Instytucie; czy- 
tały z poruszenia ust nauczycieli, pisały za dyktowa- 
niem, robiły rozbiór gramatyczny, odpowiadały na 
pytania z arytmetyki i jeografji. Po takim examinie, 
JEJ CESARSKA WYSOKOŚĆ raczyłą przejść przez sy- 
pialnię, oglądała w pracowni żeńskiej robótki kobiece 
i nakoniec w oddziale ociemniałych panien, raczyła 
examinować z jeografji, oglądać robótki uczennic, 
xiążki wydrukowane literami wypukłemi i pismo pa- 
nien tego oddziału. Przeszedłszy do oddziału męzkie- 


go, JEJ CESARSKA WYSOKOŚĆ raczyłą zatrzymywać się 
w kłassach, była obecną przy | wykładzie nauk, 
a w.oddziale ociemniałych, słuchała tarantelłę Neapo- 
litańską, utworu P.-Zientarskiego, wykonaną na for- 
tepjanie przez ucznia- ciemnego Plocera. Po szczegó- 
łowem obejrzeniu: warsztatów, k wyrobów uczniów, 
JEJ. CESARSKA WYSOKOŚĆ WIELKA XIĘŻNA z JEGO 
CESARSKĄ WYSOKOŚCIA WIELKIM XIĘCIEM, oraz wszyst- 
kiemi osobami obecnemi, raczyła oglądać sale jadal- 
ne, próbowała potraw, i nakoniec po dwu-godzinnej 
bytności opuściła Instytut, oświadczywszy zwierzchno- 
ści jego Swe zadowolenie, z dobrego stanu zakłada. 
OPYM =), (Dz: War:). 

— JEJ CESARSKA WYSOKOŚĆ WIELKA XIĘŻNA ALE- 
XANDRA. PIOTRÓWNA, zwróciła uwagę. na wystawie 
płodów ogrodnictwa w ujeżdżalni, przy ogtodzie $a- 
skim, na okazy kokonów morwowych i ajlantusowych, 
nadesłane przez zakład jedwabniczy w Sielcach, .ró- 
wnież jak i na krzewy ajlantusów, okryte jedwabnika- 
mi oprzędającemi kokony. , Wczoraj, o godzinie Bej 
z południa, JEJ CESARSKA WYSOKOŚĆ raczyła zwie- 
dzić wspomniony zakład w Sielcach. WIELKA XIĘŻNA, 
pomimo dość rzęsistego deszczu, , we wszystkich kie- 
ruhkach przeszła plantację ajlantów i uwielbiała 
obfitość jedwabników na drzewach. JEJ CESARSKA 
Wysokość wypytywała , się Dyrektora zakładu Pana 
E. Higneta, o ilość zebranego jedwabiu ajlantowego, 
o koszta cxploatacji, o wartość tego nowego materja- 
łu do tkanin, w porównaniu z jedwabiem mórwowym; 
WIEŁKA XiężNA opuszczając zakład, gdzie bawiła 
blizko godzinę, raczyła łaskawie wynurzyć życzenie 
powodzenia zakładowi, którego użyteczność miała 
sposobność ocenić. (Dz: War:). żwawo 

„— Rektor Akademji Duchownej Rzymsko:Katolickiej War: 
szawskiej,— Podaje do wiadomości Alumnów Akademji, że 
zjazd na kursa akademickie w roku naukowym 1866/7, nie 
nastąpi w zwykłym terminie, to jest dnia 3 (15) Września, lecz 
odroczony został do dnia i6 (28) Września 1866 r.—. Warsza- 
wa, dnia 24 Sierpnia (5 Września) 1866r: (D. W.) 

-5 (Bank Polski podaje do publicznej wiadomości, iż wd. 
29 Sierpnia: (10 Września) ry b, zaczynając od godziny: 10ej 

„rana, odbędzie; się. w. Banku; Polskim (w obecności „Komissji 
U orzenia, Dłu rajowego i Delegowanych, z Komissji Rzą- 
dose Przychodów 1 Skarbu, włożenie do kół Numerów Obli- 
gó Skarbu 4. procóntowych isamo tychże! łosówanie: (D. W.) 
BO Błfrekcja UBEEpieczeń,- zawiadamia, Że Główia Kassa 
Oszczędności z Katitorem Pomocniczym, w Gmśaciu' szkolnym 
zKYRÓJÓTO ŚCArexiNDRA, 'przy/Alei Bólwederskiej pomie- 
pzezoriym, „w tygodniu” upłynianym” do dnia 21 Sierpnią 
(2 Września) r... b.' włącznie, wydała -xiążeczek nowych 54, 
na;którę, tudzież na dawniejsze, „w 338 wnioskach, złożono 
18.,7,110 kop. 15. Na żądanie zaś, 108 uczestników (prócz 
procentu rs. 58 kop. 811, należnego za rók bieżący od 
óałkówitych odbiorów), wypłaciła rs. 5,465 k. 797/, 1 umorzy- 
ła xiążeczek 37. Przeto 'nczestników 17,749, posiada kapitał 
rubli srebrem /671,863 'kop:;827/3., , (Dzi War:). i 

-tse Przyjechali do Warszawy: Jenerał Major Orsza= 
kuj. 0. M. Baranow, z Petersburga; Koniuszy Dworu 
J.CxM. Hr: Strogonow, z Berlina; *Gubernatorowie: 
Cywilnix Gubernji Lubelskiej Jenerał<Major Buckow= 
skt, z Lublina; Siedlecki Gromeka; z Siedleci Augu- 
stowski Zerwe, z Suwałk; Radomski Pułkownik Anu- 
czyn, z'Radomia; Kaliski Kiążę Sztzerbatow, z Kali- 
s255 dymisjonowany Jeneral-Major Saposzńdkow, z Pe- 
tersburga. i 19313 } 
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— Marcjanna z Radziszewskich Czuleńska, Wdowa 


: po Sędzim Trybunału Kieleckiego, przeżywszy lat 70, 


onegdaj przeniosła się-do wieczności. Wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy kościoła parafjalnego Śgo ANTONIEGO, 
XX. Feformatów, na «mentarz Powązkowski, nastąpi 
w dniu dzisiejszym o godzinie w pół do Gtej po połu- 
dniu, na które pozostały Syn, zaprasza. (14,284.) 
Dnia 18go z. m. w Gubernji Kowieńskiej,. po- 
wiecie Nowo-Alexandrowskim, w majątku swoim Tar- 
Dowie, przeniósł się do wieczności, w 38ym zaledwo .. 
roku życia, $. p. Michał Weźssenko//, z głębokim i po- 
wszechnym żałem, nię tylko krewnych i przyjaciół, 
ale wszystkich współobywateli, których był ozdobą i 
chlubą. Wysoko i wielostronnie wykształcony umysł, 
zacne serce i ujmująca uprzejmość w obejściu, ję- 
dnały mu szacunek i życzliwość ogólną. Obok nieutu- 
lonej w żalu żony, z domu Hr: Łubieńskiej, (Wandy), 
pozostawił troje małych dziatek, 2ch synów 1 córkę. 

— Wczoraj w kościele parafjalnym NARODZENIA Naj- 
świętszej MARJI PANNYXX, Karmelitów na Lesznie, ` 
o godzinie 10ej rano, odbyło się żałobne Nabożeń- 
stwo za duszę Ś. p. Emilki Kłodnickiej, córki Kasgje- 
ra Banku, o której niespodziewanym zgonie donieśli- 
śmy. Licznie zebrana rodzina i przyjaciele nieutulo- 
nych w żalu po stracie jedynego dziecięcia rodziców, 
współudziałem w smutnym tym obrzędzie, koili nie- 
jako ich boleść. Wielką mszę żałobną odprawił JX. 
Ferdynand Dreszer, współcześnie z mszami przy 4ch 
bocznych ołtarzach, w czasie której OPAPIREGRO na 
chórze „Requiem* kompozycji Władysława Zientar- 
skiego. Kondukt na około katafalka i „Salve Regina“ 
zakończyły Nabożeństwo. a 

— Onegdaj w kościele parafiljalnym NARODZENIA 
N. MARJI PANNY „XX. Karmelitów na Lesznie, 0 go- 
dzinie 1łej rano, po Mszy śpiewanej, JX< Onufry Osiń- 
ski, Administrator miejscowej  parafji, pobłogosławił 
związek małżeński synowca swego, P. Juljana Osińskie- 
go, z Panną Apolonją-Heleną Zalewską. fi 

| Sa a farene) Sasad 


— Rada Szczegółowa: Opiekuńcza Szpitala Staro: 
zakonnych w Warszawie , zawiadamia , że w. mie- 
siącu Sierpniu r. b. otrzymała nastepujace; ofiary na 
rzecz Zakładu, jej kierunkowi powierzonego. Od suk- 
cessorów Hersza Jakobstam, t$. 9; ód. P. Izraela Sil- 
berglik, rs, 2. Ofiary w naturze; od P. Szyi Margulies 
10,garncy kaszy owsianej; „od Mikołaja Skwarcowa 
38 arszynów rewantuchu. W.) eM bg 
i d Redakcji. Gazety Przemysłowej w Krakowie. 
Wychodząca co tydzień w Krakowie gazeta Przemy- 
słowa, należy do najużyteczniejszych i najstaranniej- 
szych wydawnictw w języku Polskim, przez kierunek 
utylitarny i realną wartość artykułów, objaśnionych 
bardzo pięknemi drzeworytami, i przeto, zasługuje 
wszędzie na szczególne. upowszechnienie. Połączone 
z tem wydawnictwem Biuro Techniczne, dostarcza 
planów, kosztórysów i anszlagów, rozmaitych budowli 
i fabryk; udziela informacji, zakupuje, oraz. sprowa- 
dza na żądanie zgłaszających Się, machiny, części ma- 
chin, materjały fabryczne, kamienie młyńskie: i t. p., 
słowem wszelkie z fabrykami związek mające maszy- 
ny, narzędzia, lub artykuły, Częste zgłaszania Się 
bezpośrednio do Redakcji z Królestwa, wywołały po- 
trzebę urządzenia Kantoru w Warszawie i takowy 
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pomiesźczony został u Pana H. J. Grabowskiego, na 
Krakow:-Przedmieściu, w pałacu Hr: St: Potockiego, 
Ner 415. Kantor ten przyjmuje prenumeratę na Ga- 
zetę Przemysłową (rocznie rs. 6, półrocztńie rs. 3), do- 
starcza gotowych exemplarzy Gażety z ubiegłego pół- 
rocza; przyjmuje inseraty do ogłoszenia w Gazecie 


. Przemysłowej, po kop. 10.od wiersza, petitem; odstę: 


puje prawo przedruku pomieszczonych w Gaz: Przem: 
artykułów i drzeworytów, które nabyć można po kop. 15 
za cał kwadratowy; przyjmuje zamówienia na maszy- 
ny, narzędzia, materjały fabryczne, w których naby- 
ciu biuro Techniczne w Krakowie pośredniczy, tudzież 
prowadzi korrespondencją odnośnie do żądanych 
zakupów maszyn lub informacji w sprowadzeniu tych- 
że; korrespondencje powinny być frankowane. Tym 
sposobem Redakcja Gazety Przełbiisłówej ché przyjść 
w pómioc PP. Żiemianom 1 Przemysłowcom krajowym 
w udogodnieniwi szybkiem porozumieniu się w przed- 
miotach, wymagających odległych podróży, a będąc 
w stosunkach z licznemi fabrykantami w, Austeji i jej 
krajach koronnych, w Nfemczech, Francji, Angljiit.d., 
dostarczyć może maszyn z najnowszemi ulepszeniami 
i udogodnieniami, tanio i bez ponoszenia wielkich ko- 
sztów informacyjnych. — Redaktor, Walery Kołodziej'- 
ski, Inżenier cywilny. 
— Szanowny Panie Redaktorze!  Qd wielu lat je- 
stem prenumeratorką i regularną czytelniczką „Ku- 
rjera Warszawskiego“, i lubię go, zawsze więcej od 
wszystkich żywych nowiniarzy, bo choć mię nie ko- 
niecznie interessuja to wszystko co mówi, nie mam 
jednak potrzeby czytać, jakbym musiała słuchać, 
wszystkiego, a odpowiadać nie muszę. Od czasu 
jednak do czasu, znajduję w nim niekiedy i takie rze- 
czy, których nie tylko z przyjemnością słucham, ale i 
potem nie raz myślę o nich, i radabym dłużej pomó- 
wić. A są to rysy nie już z ulicznego tylko, ale ze 
społecznego i wewnętrznego życia, którę, czy to swoj- 
skie czy cadze, czy teraźniejsze czy dawne, jak skoro 
są tylko prawdziwe, przedawniałemi nigdy być nie 
mogą. Dö takich chcę ija dodać opowieść jednego 
zdarzenia, za którego prawdziwość zaręczam, a które 
si at w Warszawie. 
łoda, pobożna i umysłowo wykształcona osoba, 
wyszła za mąż za młodego, światłego i zamożnego 
człowieka, który otoczywszy ją prawie zbytkiem, i 
uwolniwszy od obowiązku myślenia o życiu powsze- 
dniem, chciał, aby o nim wyłącznie myślała. On sam 
jednak zajęty był służbą publiczną, w której jeden 
z wyższych szczebli zajmował; pełnił ją gorliwie i pil- 
nie, ale nie umiał wyciągnąć ztąd wniosku, że też 
serce i umysł zacnej i światłej kobiety czują również 
chęć i potrzebę służenia społeczeństwa, w któ- 
rem Opatrzność żyć jej przezńaczyła. To samo, że 
się czuła szczęśliwą, budziło w młodej małżonce tem 
większą wdzięczność ku BOGU, a miłość ku bliźnim; 
to samo, że nie musiała myśleć o gospodarstwie i po- 
rządku w domu, zmuszało ją szukać gdzie indziej 
pola do wypełniania obowiązku, który czuła w sercu 
1w sumieniu. I znalazła go w miłosierdziu dla bie- 
dnychi wgronieOpiekunek Warsz.Tow. Dobroczynności. 
Cel jego i zetknięcie się w niem z osobami płci swo- 
jej, górującemi sercem i umysłem, wpłynęły znacznie 
na wykształcenie tego obojga w młodej kobiecie i za- 


„pełniały mile jej życie, zaspakajając zarazem sumie- 
nie, serce i wyobraźnię. Ale to właśnie nie podobało 
się mężowi, chociaż sam nawet przed sobą nie umiał 
jasno zdać sprawy z powodów. Dość, że go to draźni- 
ło, gdy wracając z biura do domu, zamiast jakiejś 
nieokreślonej tęsknoty, którą myślą w swej żonie 
wyobrażał, znalazł ją spokojną i wesołą, zajętą jakąś 
pracą dla biedaych, lub rozmową z biednemi, którzy 
na wezwanie jej przyszli. A choć go zawsze witała 
z radością, on Się zżymał, że zamiast o uczuciach 
dla niego, mówiła mu o zajęciach swoich, z których 
sprawę przed nim zdawała. Była to po prostu za- 
wiść niedoświadczonego kochanka; wybryk imaginacji, 
skrzywionej czytaniem romansów. Ale on tak bynaj- 
mniej tego nie pojmował ; aż nakoniec doszło do te- 
go, iż wręcz zażądał od żony, aby te czyności przer- 
wała. Zbyt ona szacowała męża, aby to osobliwsze żę- 
danie kaprysowi tylko jego przypisać; nie mogąc zaś go 
usprawiedliwić inaczej, przypisała je w myśli swojej 
jakimś powodom i względom, z urzędem jego związek 
mającym, o które się dopytywać nie chciała, i wolę 
męża bez szemrania spełniła. Ale umysł i serce, raz 
przez szlachetny popęd obudzone, nie mogły już 
w stagnacji pozostać. Z podwojonem więc zamiło- 
waniem, zwłaszcza że zachęcana przez męża, oddała 
się czytaniu xiążek. Nawyknienie do wyższych po- 
jęć i uczuć, nie dało jej zasmakować w moralao-po- 
twornych romaqsidłąch, choćby przez sławnych auto- 
rów czy autorki pisanych; ale za to z tem większą 
rozkoszą czytała dzieła religijno - moralne, a po- 
żytkiem, jaki ztąd czuła, pragnąc podzielić się z dru- 
gimi, sama w końcu wzięła się do pióra. Pierwsza 
próba zyskała gorącą pochwałę męża, który oprócz 
jej własnej wartości, widział w niej skutek swych ży- 
czeń. Jakoż życzenia te ziściły się w pełni, Zona 
czekała go codzień z wyłącznem utęsknieniem —aby 
mu nowy swój utwór przeczytać. I trwało to tak 
przez kilka miesięcy. Po referatach, które w biurze 
odczytywać musiał, było to dla niego —czem? czy rozry- 
wką, czy nową pracą? Z pewnością na to odpowie- 
dzieć nie można; bo on słuchał cierpliwie, ale nic nie 
mówił. Aż dnia jednego nakoniec, wszedł do żony 
prowadząc za ręce dwoje małych ubogich dziatek, na 
wpół nagich i drżących od zimna, a których matka 
wdowa, chora w domu leżała. Wzruszającemi słowy 
opisał żonie stan jej choroby i nędzy, o którym się 
naocznie przekonał, łącząc nakoniec prośbę, aby .i ona 
odwiedzić ją chciała, Zadziwiła się żona, ale nie 
dała się prosić dwa razy. W parę dni mąż odkrył 
znowu jakąś biedną rodzinę, jakąś ślepą sparaliżowa- 
ną staruszkę, które także z kolei opiece żony. po- 
ruczył Zdawało się, że sam w zastępstwie żony za- 
pisał się do rzędu Opiekunów ubogich, i że się 
w nich na wzór jej rozmiłował. Skończyło się na: 
reście na tem, iż sam o własnym, koszcie założył pe- 
wien rodzaj czasowego przytułku dla kilkunastu ubo- 
gich staruszek i dzieci, z których pierwsze dozoro- 
wały lub uczyły drugie, a drugie pierwszym służyły. 
Ma się rozumieć, że mały. ten z początku zakład, po- 
ruczony był kierownictwu młodej małżonki, pod któ- 
rej czułą i gorliwą opieką, rozszerzającsię i rosnąc po- 
woli, stał się z czasem prawdziwem dobrodziejstwem dła 


„piel ubogich, a dla młodego stadła nowem ogniwem, 
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które jak serca miłością, dusze też ich wspolnictwem 


dobrego uczynku spojło. Przezeń albowiem przyszli do ` 


uznania, że miłość, aby była świętą i trwałą, nie sie- 
bie tylko ma brać za bożyszcze; ale we wspólnej słu- 
żbie Bogu i bliźniemu, żywioł swój i uświęcenie znaj- 
duje. A cóż się stało z literaturą? zapyta może nie- 
jeden z czytelników. Żona wprawdzie nie wyrzekła się 
całkiem pióra, ale nie miała czasu na pisanie tak 
wiele, i mąż przeto znalazł go zawsze dosyć, ażeby jej 
czytania bez znużenia posłuchać. — A. B. 

„=> Jedną z fabryk zasłużonych w krajowym prze- 
myśle, jest bez. zaprzeczenia fabryka obić papiero- 
wych P. A. Vetter i Spółka, przy ulicy. Marszałków- 
skiej, pod Nrem 1518, mieszcząca się. Już blisko 40 
lat istnieje, a od początku swego założenia, zająwszy 
pierwszorzędne stanowisko, do dziś dnia utrzymać je 
potrafiła, Mieliśmy sposobność obejrzenia w tych 
dniach najświeższych wyrobów rzeczonej fabryki, któ- 
re ze wszech miar na bliższą zasługują uwagę. Prze- 
dewszystkiem okazałością i pięknym gustem odzua- 
czają się tu dekory do salonów i gabinetów. Składa- 
ją się one z widoków historycznych lub mitologicz- 
nych obrazów, jak n. p: „Amor i Psyche*, „Uczta 
Ludwika XIV“, „Polowanie“ it. p. A wszystko to 
w pięknym rysunku i w prześlicznych kolorach, do- 
konane według najlepszych modeli. Lecz nie tylko 
papierowe obicia czyli tapety w fabryce P.Vettera wtym 
rodzaju są wyrabiane; najwykwintniejsze nawet, bo 
złotem i srebrem zdobione, albo tak zwane wełniaste 
obicia, o 40tu nieraz kolorach, fabryka wykonywa. 
Dalej są obicia przepysznemi ubrane szlakami, narożni- 
kami, ramami i t. d. Nadto dodać należy, iż wszystkie 
te.wyroby sprzędawane są w stosunku do swej warto- 
ści, po cenach nader przystępnych, a dotąd niepra- 
ktykowanych. Na jeden pokój potrzeba 18 do 24 ru- 
lonów obicia; wyrabiane na papierze glansowanym 


uaturalnie są droższe niż na zwyczajnym. Przede-. 


wszystkiem -zaś za zasługę fabryki poczytać należy, 
iż krajowe swe wyroby na krajowym papierze wyko- 
nywą, według rysunku samego właściciela, artysty- 
cznie pod tym względem uzdolnionego, tudzież jego 
syna. Rulon obicia na papierze dobrym, kosztuje 
tylko kop..15, rulon salonowego obicia kop. 35. Rze- 
czywiście słusznie pochlubić się możemy rękodzielnią 
tak znakomitą, jaką jest fabryka P. Vettera. Od cza- 
su jej założenia wyrobiono w niej roźmaitych obić de- 
seui.1492; co tok przybywa nowych, jak na teraz, po 
20 kilka, zastępując dawniejsze, które muszą być za- 
niechane, jako jaż niemodne. Radzibyśmy, aby cie- 
kawi obejrzeli skład fabryki, mieszczący się przy Kra- 
kowskiem- Przedmieściu, w pałacu Stanisława Hrabie- 
go Potockiego, (wprost kościoła po-Karmeliekiego), a 
ujrzą, tam na wałku stosownie urządzonym, niby 
w kalejdoskopie, próby wyrobów fabryki; dopełniają 
zaś tej wystawy albumy obić. Oprócz obić P. Vetter 
wyrabia także zasłony do okien, tak zwane sztory lub 
rolety, w rozmaitych gatunkach, w kwiaty, widoki i 


gładkie, w przeróżnych kolorach, tudzież ceraty na . 


stoły i,posadzki, w niczem nieustępujące zagrani- 
- cznym. To też fabryka P. Vettera i Spółki i po za- 
granicą nawet kraju dobita się niepośledniej ręputa- 
cji; dowodzą tego medale, które różnemi otrzymała 
czasy, a między temi medal z wystawy Międzynarodo- 


wej w Londynie. Dziś także przygotowuje ona okazy ną 
zapowiedzianą wystawę w Paryża, i nie wątpimy, że 
itam na odznaczenie się zasłuży. W końcu jeszcze 
musimy nadmienić, iż zajmuje się także wyrabianiem 
papierów kolorowych i ołówków. 

— W dniu wczorajszym, zainstalowany został na 
posadę po ś. p. Wiktorynie Zielińskim, W Bibljotece 
Głównej, P. Juljan Milikowski 

— Tygodnik Ilustrowany, Ner 363, z powodu 
Uroczystego Święta, przypadającego w Sobotę, wyjdzie. 
dziem pierwej, to jest w Piątek, dnia 7go Wrze- 
śnia r. b. y 

— Pan Pokorny, naczelnik drzeworytni „Tygodni- 
ka Illustrowanego,* rozpoczyna naukę drzeworytni- 
ctwa z niektóremi wychowańcami Instytutu Głucho- 
niemych w Warszawie. 


—Ńięgarnia Michała Frzzklinga, w gmachu teatral- 


nym pod filarami, na rogu ulic Senatorskiej i Nowo- 
Senatorskiej, otrzymała w tych dniach z zagranicy, 
na nadchodzące Święta dla Izraelitów Xiążki do Na- 
Zożeństwa (Machzór), wydanie bardzo ozdóbne, w o- 
prawie, ze złotemi wyciskami, i sprzedaje takowe po 
cenie zniżonej, . . ape 

— Między innemi artykułami, które Pan SŚtęp- 
kowski w niewyczerpanej swojej zabiegłości sprowa- 
dza, znajduje się sól Angielska stołowa, umyślnie 
z wielkiem staraniem oczyszczona i do użycia przygo- 
towana. Sól ta pochodząca ze słynnych zakładów ga- 
stronomicznych Batty et Comp.w Londynie, odznacza 
się nadzwyczajną białością i doskonałą miałkością. 
Że slona, to nie dziwo, boć to przecież sál, i dla tego 
słoik czterofuntowy sprzedaje się po rublu. Nie pierw- 
szy to raz Sól produkcji Angielskiej pojawia sięu nas; 
dawniej, miejscowości bliżej portów Gdańska i Mem- 
la. położone, zaopatrywane nią były. Później, za Xięz- 
twa Warszawskiego, Rząd, niezależnie od soli z żup 
Wieliczkowskich i Bocheńskich, sprowadzał sól Liver- 
polską obok Westfalskiej i Saskiej. W r. 1815 dzier- 
żawcy dochodów solnych, Berek Szmuł i Samuel Fren- 
kel, oprócz soli kamiennej z Wieliczki i Bochni, tu- 
dzież Warzonki z Samborza, sprowadzali rocznie 
przeszło 300,000 funtów soli Angielskiej. Późniejsza 
kompania Berek Szmuli Ignacy Neumark, sprowadza- 
li takiejże soli do 100,000 centnarów rocznie, Od ro- 
ku 1826, dzierżawcami tego dochodu byli: Piotr 
Steinkeler, Konstanty Wolickii Karol Scholtz, a następ-. 
nie tenże Piotr Śteinkeller i Jakób Bergsokn. Sonnen- 
berg, Podówczas, coraz mniej sprowadzano soli Li- 
verpoolskiej, a w r. 1834, gdy Sól z Warzelnz Ciecho- 
cińskich, zaczęła być dostarczaną, zaniechano prawie 
całkowicie wypisywanie soli Angielskiej. Sól stanowi- 
ła zawsze źródło znacznego dochodu, jak dowodzi 
dawny wierszyk, w którym autor przypisując dostatki 
swego rywala, sprawowanemu obowiązkowi Żupnika, 
tak się wyraża: A ¢ 
O zaćną soli. s 
Gdybych cię po woli, 

Miał przez czas jaki, 
Byłbych też taki! 

— Wiadomo jest, jak dalece wapno złassowane, 
należycie i przez pewien czas w dole zakopane, na- 
biera pewnej, że tak powiemy żęgoścź i wyirawnosot, 
która je nader poszukiwanem czyni, zwłaszcza przy 


_ mięszą się 


budowlach, więcej wykończenia wymagających. Urzą- 
dzenie dołów wapiennych na wielką skalę, zkądby 
można nabywać pożądaną . w kazdym czasie ilość te- 
go wyrobionego już materjału, byłoby zdaje się przed- 
siębierstwem i dla producentów korzystnem i wiel- 
ce dla osób interessowanych pożądanem. Proszono 
nas 0 rzucenie tej myśli w „Kurjerze Warszawskim,” 
w nadziei, że może który z zamożniejszych dostaw- 
ców wapna, uzna ża stosowne, myśl tę w wykona- 
nie wprowadzić. 

— W tych dniach na rogu ulicy Miodowej i Ka- 
Pitulnej, otwarty został nowy zakład fryzjerski, Pa- 
na Jaskułowskiego. 

— W tych dniach przybył do Pułtuska, stale za 
mieszkały w Płocku nauczyciel tańca, P. Peźineti, W ce- 
u udzielania lekcji, A i 

—. Dziś po raź pierwszy wagon konny, elegancko 
urządzony, w którym przeszło 40 osób pomieścić się 
może, przeszedł od kolei Warsz: Wiedeńskiej, aż do 
domu po- Wizytkowskiego, gdzie się zatrzymał, i gdzie 
80 ciekawi przechodnie oglądać mogą. 

— „Pan Arenberg, okazujący obrazy uiknące w Re- 
sursie Obywatelskiej, na trzecią tychże serję, przygoto- 
wuje kilka widoków z naszego kraju, jako to: Ojców, 
Pieskową Skałę, Częstochowę i t. p. 

— P. Renz, w przyszłą Niedzielę, daje dwa przed- 
stawienia; program pierwszego, mającego się za- 
tząć o godz: 41/4, szczególnie ku zadowoleniu dzieci 
Jest ułożony. 

— W przyszłą Niedzielę t. j. d. b. m.ir. 0 godzi- 
nie 3ej minut. 39 z rana, przypada Nów xiężyca. 

— W dniu onegdajszym, Jakób Motylewski, wyro- 
bnik na kolei żelaznej Warsz:-Wied:, lat 38 mający, 
Pod Nrem 1572 i 3 zamieszkały, w trakcie przepro- 
Wadzania wagonów, uderzony został buforem w pier- 
SI, którego natychmiast odesłano do Szpitala Dzie- 
OIĄTKA JEZUS na kurację. 

— Dnia dzisiejszego w dokończeniu ciągnienia 
klasy Tlej, 107ej Loterji Klasycznej, znaczniejsze 
Wygrane padły, mianowicie: Główna wygrana Rs. 

,000, na Ner 14,850, u Kollektora Hermansztadi, 
w Warszawie; Rs. 2,500, na Ner 4,853, u Kollektora 
Możdzeńskiego, w Kielcach; Rs. 600, na Ner 14,992, 
a po fis, 300, na Nra 270 i 11,591. 

= Wody Mineralne.— Mam zaszczyt zawiadomić 
szanowną Publiczność i WW. Doktorów. że w tych 
dniach otrzymałem Świeży transport wód Emskich, 
rąenchen i Kesselbrunn, oraz Schwalbach, Stahl- 
brunn i Weiùbrunn.— D. T. Heinrich, w domu Pety- 
Musa, przy rogu ulic Senatorskiej i Wierzbowej, obok 
XX. Reformatów. (14,311) ; 


~ Słynnemu artyście dramatycznemu Angielskie- 
Wu Skeridan- Knowles, zmarłemu w roku 1862, wznie- 
A pomnik w Glasgowie, gdzie był Profesorem de- 

macji. 

— Wychodząca” w Hamburgu „Gazeta Przemy: 
Słowa, jako pomocniczy Środek do prędkiego wy- 
bielania zażółkłej bielizny, zaleca olej terpentynowy, 
Użyty w następujący sposób: Jedna część tego oleju 
w szklance z trzema częściami mocnego 


_ Spirytusg; łyżka tej mięszaniny wystarczy na jedno 


wiadro wody. „Namoczona w tej wodzie bielizna, wy- 
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kręca się „dobrze i rozwiesza na wolaem powietrzu. 
Płótno po wysuszeniu jest już wybielonem, i nie ma. 
wcale terpentynowego zapąchu, byle tyko olej był 
czystym i nie w zbyt wielkiej ilości użyty. 

— W Dieppe, w dworcu kolei żelaznej, z groma- 
dy wołów, przeznaczonych. do Anglji, wyrwał się je- 
den, i dojrzawszy na odchodzącym pociągu latarnię. 
czerwoną, rozdrażniony jej barwą, rzucił się w pę- 
dy za pociągiem. Zawiadowca stacji obawiając się 
jakiego wypadku, w pogoń za. wołem wyprawił lo- 
komotywę, a na niej 5 żandarmów z nabitą bronią, 
Lokomotywa doścignęła wołu w tunelu, ale wół roz- 
juszony, ustąpić ztąd nie chciał; puszczono więc na 
niego parę, i wtedy dopiero żwierz wyszedł z AA na 
drogę i tam padł ód wystrzałów żandarmów. 

— O potrzebowaniu i użyciu skór surowych w Eu- 
ropie, w jednej z gazet Niemieckich piszą: „Europa. 
‘przy Z0stu miljonach koni, i 80ciu miljonach wołów, a 
zatem 100 miljonach sztuk grubszych, obok 250 do; 
300 miljonów mniejszego bydła, nie dostarcza jędnak 
swoim mieszkańcom, ani co do jakości, ani co do ilo- 
ści, dosyć skór potrzebowanych na obówia i inne 
wyroby, i prawie drugie tyle, co produkuje sama, 
sprowadza z Ameryki, Afryki i z okolic Północnego. 
Bieguna. e: 

— W Londynie, w jednym dniu ubiegłego tygo-, 
dnia, odbyły się dwa konkursa wyścigów pieszych, 
cztery konkursą gołębi, dwa konkursa pływania, je-. 


den konkurs /aławców, dwie rozprawy boxerów i dwa. 


konkursa na strzelanie z łuku. 


Wiadomości Zagraniczne. 

„ANGLJA. Londyn, 1go Września.— Zajmują się tu 
ciągle projektem połączenia Duwru i Calais drogą 
stałą. Myśl przebicia tunelu pod wodami kanału, 
została zaniechaną jako niepraktyczna. Jeden z.ar- 
chitektów zatem zaproponował zbudowanie szeregu 
mostów wiszących, których » przęsła byłyby rozmai- 
tej szerokości; ale i tu możność wykonania podobnej 
budowy ulegała równej wątpliwości. Inny więc 
inżenjer przedstawił drugi projekt, polegający na 
ułożeniu olbrzymiej rury, na dnie kanału, opierają. 
cej się z każdego końca na obwarowaniu kamien- 
nem; ale i projekt ten nie lepiej został przyjęty jak 
dwa poprzednie. Obecnie publiczność tutejsza zajęta 
jest trzecim planem rzucenia przez morze olbrzy-. 
miego mostu pontómowego. Otwory na dwóch jego. 
końcach, pozwoliłyby okrętom żeglować po cieśninie; 
most opatrzonyby był latarniami morskiemi w pe- 
wnych odległościach i poczwórnym szeręgiem lamp. 
Autor tego planu jest pewien, że Rząd Francuzki 
zmodyfikowałby szerokość swych dróg żelaznych, 
gdyby most został skończony, tak, iżby można było 
podróżować z Londynu do Paryża i na odwrót, nie 
zmieniając powozu. Koszta tej budowli obliczone są 
DARO MAEVA rej czyli, 400 miljónów fr. W lat 
pigć most mógłby być otwarty dla publiczności. (I. B. 
„AUSTRJA. Wiedeń, 1go Września. — Dziś Arh 
się tu druga Konferencja, pomiędzy pełnomocnikiem . 
Austrjackim, Hr. Wimpffen, a Włoskim, Jenerałem 
Menabrea, którego uprzejmemu postępowaniu wszys- 
cy oddają pochwały. Zdaje się, że kwestja graniczna, . 
będąca na teraz przedmiotem narad, nie przedstawi 


up 


staną przerwane stosunki, które wasza roztropńość i 
przywiązanie. do.osoby i dynastji mojej, uczyniły mi 


tak drogiemi.* — Słychać, że Hr. Goltż udał się do: 


Berlina w sprawie ustąpienia Francji Luxemburga. — 
Cesarz stanowczo pozostaje w St.-Cloud, gdyż lekarze 
obawiają się dlań wpływu chłodnych wiatrów nad- 
"morskich. Być jednak może, iż/w końcu miesiąca 
Jego Cesarska Mość uda się na ośm dni do Cesarzo- 
wh do Biarritz.— Pogłoski o możebności związku. fa- 
miłijnego, między dynastjami Austrjacką i Włoską, 
wywołały dość sprzeczne wrażenia w Rzymie. Jedni 
uważają takow 


` dla interessów Stolicy Apostolskiej. (Schl. Ztg.) 
p PAR is liAmiim DISE A LUND SE 


— ROÓŻMAITOŚCI. — Słasża C. była świeża jak róży- 


czka, oczki żywe, płeć nieco śniada, ale bodaj czy jej 
nie lepiej z tem było. Dziwnym ci naturalnej 
konformacji tej powabnej siedmnastoletniej osóbki, 
wydatne jej usteczka, jakby zgóry zapowiadały skłon- 
ność do wielomówności. „Słasżu kochana,* ostrzega- 


ła nieraz matka, „proszę cięo więcej rozwagi a0 mniej 


słów; pamiętaj, że kto wiele mówi, koniecznie musi 
w końcu coś niepotrzebnego powiedzieć.* Ostrzeże- 
nie matki tyle skutkowało, że „Stasia tłómacząc się 
z zarzutu, wypaplała więcej słów aniżeli adwokat 
w obronie miljonowej Ak Stasia języczkiem swo- 
im doigrała się w końcu tego, że ją w sąsiedztwie pg- 
przycą nazwano, a0 ile konkurentów śliczne jej oczki 
zwabiały, o tyle kołowrotkowy języczek ich odstrę- 
czał. Że jednak czarńe a żyweoczki mają swe nieza- 
przeczóne prawa, przeto i Pan Henryk S. uległ tym 
prawom, i po niedługich zalecankach został małżon - 
kiem szczerze kochającej go Stasz, która nawet na- 
ówczaś, całkiem zajęta przyszłym swym losem, chwi- 
lówo oniemiała, jak owe ptaszki, co usławszy już 


gniazdeczko, milkną wśród dąbrowy. Wszystko szło. 


zrazu dobrze; zgon tylko matki, wkrótce po zamę- 
źciu Sasi nastąpiony, zaćmił na chwilę , promienny 
horyzont, rożtaczający się przed dwojgiem szczęśli- 


„wie niewinnego męża dręczyła, Henryk kochał 


za korzystny, drudzy za szkodliwy 
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wych nowożeńców. Po roku, Henryk zrozumiał, że im 
się więcej żonę kocha, tem więcej o utrzymaBiu i za- 
pewnieniu swojego i jej bytu myśleć należy, Oddał się 
więc zajęciom gospodarskim i interessom; ale Stasz 
w smak nie szło, że Henryk musiał się i wydalać, 
i nieraz powróciwszy czy z pola czy z miasta, zmuszo- 
ny był prosić ją, aby mu nieskończonem opowiada- 
niem płonnych szczegółów, nie przerywała rachun- 
ków i korrespondencji. Słaszę jednak języczek tak nie- 
miłosiernie swędził, że ta namiętna gadanina, wśród 
zajęć męża, stałą się dlań istną plagą, a dopatrzone 
w nim przez żonę oznaki zniecierpliwienia, stopnio- 
wo zadraźniły wzajemne stosunki, tak dalece, że Mėn- 
ryk za Każdym powrótem.do domu, za każdem spó- 
znieniem się na obiad, przeczuwał, że. się wystawia 
na kartaczowy ogień słów swojej Jejmości, Kaźdy zły 


„. narów, na spadzisty brzeg prowadzi; cierpliwość Hen- 
Kia wywołała jeszcze większe rozdrażnienie Stasė 
s 


ończyło śię na tem, że Henryk naprawdę zaczął od 


` domu stronić, bO Stasia, w niewieściej  zawziętości, 


zaczęła wynajdywać urojone zarzuty, któremi KH 
alẹ znienawidził paprzycę. Rożpącz „wówczas arnę- 
ła młodą kobietę, i ze łzami w oczach, rzuciła się 
w objęcia stryja, zwierzając mu Się z nieszczęść swo- 
ich i zrzucając całą winę nie tylko na obojętność, ale 
na zawistne jakoby usposobienie męża. „Droga Sta- 


« słu,* rzekł wówczas stary lis, który znał dobrze swoję 


synowicę, a wiedział zkąd inąd, że rozkołysaną gnie- 
wem kobietę, R 8 "ani Somo panion na dobrą 
drogę naprowadzić można. „Droga S/aszu, utrata ser- 
ca męża jest największem nieszczęściem, jakie może 
spotkać uczciwą a kochającą żonę. Środki zwyczajne 
nic na to nie pomogą, 20 serce nie sługa. Przed laty 


tasie, 


jednakoż, była tu u mnie we wsi baba, którą i ciebie - 


w dzieciństwie straszono, może pamiętasz S/asżu, owa 
Bachankowa. Wszyscy ją czarownicą zwali, aiją ci się 
przyznam, że po części temu wierzę. Otóż Bachanko- 
wa. na paręlat przed śmiercią, w zamian ciągle ode- 


mnie doznawanej przychylności, podarowała mi fla- 


szkę odwaru z ziół, jej tylko znanych, zapewniając, 
że każde Serce ludzkie zjednać sobie można, dopóki 
się w ustach łyżkę tego odwaru trzyma. Nie ręczę, 
ale sprobuj; tylko nie połykaj ani spluwaj, póki nie 
doświadczysz istotnego wpływu tej mięszaniny.* Sía- 


sia, która jak wszystkie żywe i uczuciowe temperamen- 


ta, dosyć skłonną była do wiary w nadzwyczajność, 


z niemałą ulgą w sercu odjechała do domu, unosząc, 


z sobą ową czarodziejską flaszkę, a stary stryjaszek, 
wyglądając za odjeżdżającą przez okno, zabębnił sò- 
bie na szybce, przyśpiewując: _ , 

Jedź uszczęśliwiona wielce, 

Skarb ci dałem w tej butelce! 

Stasia, przyjechawszy do domu, włożyła biały szla- 
froczek z koronkami, czepeczek z różową wstążeczką, 
i była gotową do zażycia elżziru, skoro tylko bryczka 
Henryka przed gankiem zaturkocze, Wybiła godzina je” 
denasta,,.. Henryka nie ma... bije dwunasta... nadzieja 
powrotu znika..; o pierwszej, Stasia ze łzą w oku 


i ż próżną nadzieją snu, oddaliła się do sypialni. 


Przeszedł dzień następny, Sasia niewyspana, pognę” 
biońa, z Gee pak wieczora spójrzała w zwierciadło, 
i na widok bladości rozlanej na licu, wpadła w zwąt* 


~ana 


Dienie, azali Henryk na.jej niekorzyść nie dopatrzy 
tej utraty jednego z jej wdzięków. W tem odgłos bry- 
czki dał się słyszeć... Słasia ze drżeniem podniosła do 
ust flaszkę, i wchodzącego a truchlejącego na myśl 
stogich wymówek Henryka, z uśmiechem, nie mogąc 
wyrzec słowa, przyjęła. Henryk mniemał na chwilę, 
że przyczajona gadzina tem zawżięciej skoczy mu do 
oczay i chcąc uprzedzić wybueh: „Czy Stasia raczy 
mnie wysłuchać?* zawołał, gotów do zdania sprawy 
o swojej wycieczce. Siasia główką dała znak zaprze- 
czenia, i wyciągnęła białą rączkę ku niemu; Henryk 
spójrzał po żonie... Bladość jej, jeszcze na piękniej- 
szem tle uwydatniła jej czarne Oczy, wktórych miej- 
sce iskier, zwykle przedtem w podobnym wypadku 
tryskających, łagodne i powłóczyste zastąpiło spój- 
rzenie. Henryk rzucił się. do nóg Stasi, oboje. byli 
szęzęśliwszemi i więcej kochającemi, aniżeli w dzień 
Ślubu. Nazajutrz stary stryj nadjechał, i leżącej unóg 
swych Staść i dziękującej za<cudowny elixir, oświadczył 
po prostu, że do czystej krynicznej wody dodał piołonów- 
ki, cała zaś cnota elixiru polegała, na tem, że. Stasia 
trzymając go w ustach, nie mogła niepotrzebnych mę- 
żowi czynić wyrzutów, Ta, nauka tyle była, skuteczną, 
żę. w okolicy pie było, później, szczęśliwszego 1 zgo- 
dniejszego stadła nad Stasie i Henryka: Rowiadał 
nam jednak stryj, że ing mu” pózniej gy a 
jeszcze przez czas niejaki, po pierwszej próbie, w na-* 
pudach biepow ściągnionego galewa lab gódlstya cler, 
ała się nieraz do cudownego odwaru Bachankowej. 
— Pewien mający swarliwą'a zgryzliwą żonę, gdy 


Taz toczyła sią rozmowa: 0 miłości bliźniego; rzekł: 


ŻĘ nikt nad jego żonę nie wykonywa ściślej ewan- 
eNA „przeb 4 Kochaj bliźolego swego, jak 
„zaś znający ją bliżej, z podzi-, 


siebie samego. * 
wieniemspójrzeli. na niego, dodał, jakby komentarz 


do-słów swoich poprzednich : „Dręczy wszystkich, 
ja są WOJAS RY M 


t || Wiadomości Literackie. ` m „gł 
aż Przegląd ki tolicki, Ner, 34, wysze $ zdru- 
kui ząwierą: antere cjoniści Francuzcy, dalszy. iąg);; Ro- 
zniki rozkrzewi ia. Wiaty (dalszy „ciąg); Korrespom 
ronikaęg | ry | es ph i 
i Gazeta Ro mieza Nr. 34, wyszedł z druku i zawiera: 
Odchody ciekłe i znaczęnie ich-w gospodarstwie, rolnem. (do- 
kończenie przez AlexaqdraTrylskiego; Kronika, rolnicza za- 
"RW o (dokończenie) przez Jaljusza Au; O rassach koni 
ciąg dalszy); przez A. K. Stelmasiewicza; Pienacki (z ryciną) 
pz Józefa Glusińskiego; /Korrespondencje * gospodarskie; 
okręgu Łakowskiego, przez Józefa Zawadzkiego; Przegląd 
Tolniczy; Roznmitości  gospódarskić; Wystawa inwentarza 
1 sprzętów rolniczych w Wiedniu skreślił J. M. Pritz;'Nowiny 
pspodarskie; Zgon ś, p. J. N. Kurowskiego; W odcinku: List 
gi o ekonomji rolniczej, „przez Bronisławę Rysę; Aoryzmy 
S0shodarskie.  Lfeóstaafa sł 
Mygodnik Mód, Nr 35, wyszedł z druku i zawiera: 
Wspomnienie z ostatnich chwil życia Ceryantesa (dokoń.); 
6 każdój córki, wiersz panty Stanczykiewicz; Kronika Za- 
graniczna; Mogiła, wiersz Liljany; Pogadanka Tygodniowa; 
) ubiorach; Korrespondencja z Paryża przez S$. D; Opis rý- 
tiny; Przepisy kuchenne.— Dotego Nru dołączona rycina Pa- 
tyzką Ffografowaa. 8 
„ Przegląd Tygodniowy, Nr 35, wyszedł z druku 
1 zawierá: Od Redakcji; Kronika krajowa; Nauki; Bibljogra- 
i wiadomości literackie; Przemysł; Handel; *Veatr i mu- 
zyka; Malarstwo i: rzeźba; Przegląd prąssy (krajowej; Prze- 


digt 
encja; 


-Blad literatury polskiej; Król piwny, powiaştka. fąntastycza 


s 


„pnia Ner 7my. 


(ciąg dalszy); Kronika zagraniczna; Bibljografja; Malarstwo; 
Muzyka; Zmarli: IRBIN : i ć 

— Zorza, pismo Wiedzielne; Ner 34, wyszodł 
z draku i zawiera: Narówy i przesądy ludu fiaszego/ (Uro- 
ki); Pszczoły : (wiersz) Ad: Nai J. Gr Pogadanka 0 świe- 
cie i t. d. (3cia ista warstwa; 5 i 6 dzień stworzenia ziemio» 
człowiek); Rady. Lekarskie (0, Blednicy),. przez Doktora 
Karwackiego; i Zagadka. Ją mP, 


— Xięgarnia. i Skład Matorjałów Piśmieniych Giné- 
weina, w pałacu Hr: Krasińskich, naprzeciw Sżkoły Głó:! 


wnej, przy ulicy Krakow: Przedmieście Ner 410, poleca!się) 
Szanownej Publiczności przy nadchodzącym kursie. Szkolnym 
doborem wszelkim potrzebnych xiążek, kajetów, stalek, rajs-; 
bretów i t. p., co sprzedaje po niepraktykow nych dojąd cenach 
jak np. pąpiert w najmniejszej nawet ilości, po cenie fabry? | 
cznęj, kajet z 6ciu arkuszy papieru, przy najgrubszej nawet 
kalligrafji nieprzebijającego kóp. 3, iw tym stosunku wszel” 
kie inne kajeta glansowane, lipjowane, kratkowane i t. p.; 
tuzin: wyborowych. stalówek co z dwudziestu kilku gatunków, 
może być wybierany, nie drożej jak kop. 5, i tak wszelkie 
inne materjały piśmienne po jak najniższych cenach. Pro- 
szę tylko przyjść i przekonać się, a spodziewam się, że ka-* 
żdy chętnie stale się mego handlu trzymać będżie. — Nasi 
kładema powyższej xięgarni wyszedł „Słownik Rusko-Polski*, 
Amszejewicza, ułatwiający. do, zrozumienia, z wszelkiemi za- 
gadnięniami powszechnie teraz używanej Chrystomaćji s 
skiej Paulsona; każdy wyraz jest akcentowany; cena ko“: 
piejek 25. TREN ETIKIET oe ishni 


ESETI T a R 
Kantor .Stręczeń: Słażących o- - 

W. LURAS, 0 
padite e kel Ag 27 png e z KAD 
mieściu, za, Kościołem , ie był. Cyrku ìe istniał; 
dawniej Kantor K, Poluskiaj, Aah aa gi Sat 
uprzywilejowane z najliczniejsz zbierania się,Sług, przeto 
mam honor zawiadomić JWW JĄ W. Państwa, że jak da- 
wniej tak i teraz rekomendowąć będzie: Sługi tylko ze świa- 
dęctwami lub dobrą rekomendacją , tak w Watszawie jak i 
na” prowincję.—W' tymże Kantorze są do umieszczóniń On 
cjaliści prywatni, oraz Bony Niemki, Panny. Słażące i Skle=* 
poweę do różnych Zakładów. +-(14;291:) «* 1a ży 


CZYSTE. 

W Sobotę 8 i w Niedzielę ou W. ostatnie Wielka 
letnia Zabawa ; a mianowicie: Róneert, Przedsta- 
wienie Professora PHILADELPHIA , wyższej Magji 

Eon pomiędzy:ingemii każe się wiąząć przez, 2 Panów, 


50-łokciowym postronkiem, a jeżeli w ciągu. 10. minut: 
nie będzie wolnym, obowiązuje się płacić tym dwom 
= Panom 50 rs. Wielki Balor będzie puszczonym w po- 
Qyietrze, a Wielki Wajerwerk także pus 
będzie. Wejście dö ogrodu kop. 15. Początek godz: 6ej 
Sommer. 
s654:6 6:6:6 688.86 6:9 


vos Jest do sprzedania ©” * 


Powóz. za 200 Rs., 


(14,338) 


"w dobrym stanie, na leżących resorach. —Wia - 
domość przy ulicy ł à 


to`Jérskiej Ner 1775, u Stróża. 
(14818) | 


AAA AŻ 


z cz 
3 A) 
„uzdatnieniem Krawiecczyzny i dozorowania dzieci, któ-g 


re mogą być powierzofie, lub zająć się Zarżądem domu, 
iadomość przy ulicy Tamka Nex 2846 lit: B, mięszką. 


PEC PZ 
Dwa Pokoje „duże Z | 


<a s8 1 zai 205) 
są do! wynajęcia*od 'Śgo Michała, przy ulicy: Senatorskiej 
pôd Nrem 467.— Wiadomość u Stróża w bramie: (14,332) 


: — 1180 


Ostatnie Wiadmoości. 


Przyjęcie przez większość Prusskiej Izby Deputo- 
wanych prawa o zatwierdzeniu wydatków rządu, pod- 
czas gdy budżet uchwalonym nie był, budzi powszech- 
ną radość w organach ministerjalnych Prasskich, po- 
dobnie jak i zmiana w Gabinecie Tuilleryjskim. Zmia- 
nie tej większość prassy Europejskiej przypisuje zna- 
czenie pokojowe, a mianowicie pod względem stosun- 
ków pomiędzy Francją a Prussami. Ale i inne ta- 
kże znaczenie przywiązywanę jest do powołania Pa- 
na Moustier na Ministra spraw zagranicznych, a 
mianowicie, że Cesarz Napoleon chce zbadać kwestją 
Wschodnią we wszystkich jej szczegółach i odcieniach. 
— Układy pomiędzy Hrabią Belcredi, a przywódcami 
stronnictwa Deaka, w przedmiocie utworzenia Mini- 
sterstwa Węgierskiego, toczą się ciągle, ale dotych- 
czas. nie doprowadziły do żadnego stanowczego wy- 
padku. — Berlińska „National Ztg* utrzymuje, że P. 
Benedetti wyjechał do Karlsbadu, a nie do Paryża. 

‘2 Włoch donoszą, że Rząd tameczny myśli mądrze 
skorzystać z pokoju i zmniejszyć armję o 300,000 
ludzi. Srodek ten przynióśłby rzeczywistą ulgę finan- 
som Włoskim. Udział długu jaki przyjąć mają, 
z powodu ustąpienia Wenecji, wybiesie podobno 230 
miljonów franków, = Francja wyprawia posiłki do Ko- 
chinchiny, z czego wnosić należy, iż tameczny stan 
rzeczy budzi jeszczę obawy. (Ind: Bel:, Schł:-Ztg). 

EAWED | aÁ 


b. Depesze Telegraficzne. 
Wiedeń, 5 Września. „Presse dzisiejsza głosi, że 
Hro Maurycy Esterhazy, Minister bez wydziału, podał 
się do dymisśji. «© , | 

Paryż, 5 Września. Matgr: Moustier ma dziś przy- 
być. Układy co do Saxonji przedstawiają ciągle wiel- 
kie tradności. ARA l 

Wiedeń, 5 Września., „Osterr: Ztg“ zaprzecza donie- 
sieniu „Presse* o dymissji Hr: Maurycego Esterhazy. 

Florencja, 5 Wrzesnia! „Italia“ zapewnia, że Rząd 
rozpuści na urlop 120 tysięcy żołnierzy. Izba nie bę- 
dzie rożwiązaną prżed roztrząśnięciem zawrzeć się 
mającego pokoju. 


Przyjechali do Warszawy: 

/ Czarnowski Eug: Ob:.zŁęki; Makomaski Hipolit Ob: z Kiet- 
bów; Myszkowski Jan Ob: z Włocławka; Sapiecha Leon Xią- 
że z Sanik; Tarło Ignacy Hr: z. Ręczny. A 

Wyjeehali: Czaplicki Wilhelm Ob: do Borowia; Rzewu- 
ski Józef Ob: do Piotrowic; Zamojski Tomasz Hr: do Zamościa. 

Przyjechali z Zagranicy: Hertman Alex: Ob: 
z Bern; Widetschek. Karol Artysta muzyki z Wiednia. 

Wyjechali Zagranieę: Łępiński Ignacy Ob: do 
Wrocławia; Strasburger Edward Doktor filozofji do Berlina. 
—— NN AAÏűűűūSaaaaaaaaa 


SOY ŚLEDZIE POCZTOWE e< 


tegorocznych połowów, nadzwyczaj tłuste, nad- 
chodzą codzień do Handlu Win i Delikatesów Antoniego 
STĘPKOWSKIEGO. (7109). 


4 > Winogrona Węgierskie, 

B Frankenthal i Muscatel, oraz BRZOSK W I- 
*. NIE. ANANASY, MELON Y (Candalou- 
pe, iARBUJZW Węgierskie, nadeszły do Handlu A. 
Stępkowskiego. (13,637). 


= SŁ 


v 


WINOGRON Węzierskich kura- 
cyjnych, nadzwyczaj słodkich, nadszedł dragi 
transport, orz BRZOSKWINIE ; 


3 ŚLIWKI Węgierskie, do Składu Win-i Deli- 


katesów A. Bocquet, w Gmachu Teatralnym, dawniej 


Hóhr. (13,912). j 
Winogrona Krajowe 


sprzedają się w Składach Świec i Mydła Marola 
Scholtze, przy ulicach Przejażd i Senatorskiej. 
(14,299). 


TEATR WIELKI. 
Jutro, Widowisko bezpłatne. 


TEATR ROZMAFTOSCI. 
Dżiś, Sluby Panieńskie. — Miynarz i Kominiarz. — 
Jutro, Lektorka.— Szuka: siebie (lszy raz). 
WYSTAWA Zachęty Sztuk Pięknych, co- 
dziennie w Hotelu Europejskim. 
WYSTAWA FANTÓW  Loterji Warsz:*Tow: Dobr: 
ziennie bezpłatnie ed godz: llej rano do 7ej wieczo- 
rem w Gmachu Resursy Obywatelskiej, 
WYSTAWA Obrazów i Starożytneścel P. Su- 
latyckiego, codziennie przy ulicy Podwal (dom Dyzmańskich.) 
CYRK RENZA przy rogu ulic Marszałkowskiej i No- 
wogrodzkiej.— Dziś i codziennie Wielkie Przedstawienie. Po- 
czątek o godzinie 7!/,, 
RAPPO TEATR. — Dziś i codziennie Wielkie Przed- 
stąwienie na Placu Ujazdowskim. Początek o godz: 7/4, 
DOLINA SZWAJCARSKA.— Dziś ; codziennie 
Wielki KONCERT B. Bilsego. W Środy i Soboty Symfonje. 
Początek o godz: 6. » a 3 
ELDORADO. — Codziennie o godz: 6ej po półudniu. 
Orkiestrą. Towarzystwo Śpiewaków Paryzkich o godz: 7/,. — 
Jutro między innemi śpiewami PP: Goosz i Victor wykonają: 
L'Anglais amoureux .LEspagnole de Carton. Le Surnumerai- 
re. C'est dans sł e ue ca c 4 p ea Jeszcze tylko 
dziewięć wieczorów śpiewy trwa będą. - ` Ay 
ORPHIEUNI, przy ulicy Miodowej. — Dziś i codziennie. 
KURS GIEŁDY WARSZA WSKIEJ. 
Dnia 6 Września 1866 roku. Po 
Zadane | Płacono 


Ruble i Kopiejki sr: 


Dróg żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-Łodzkie . 
Wartość kuponu bież: od Listów zas: od ra. 100, rs. — k. 82?" 
Od Listów likwidacyjnych rs. 1 k: 6/4. a 


Ceny Targowe Warszawakte: — D.5 Września 
płacono: Za korzee pszenicy od rs. 6 k. 55 do rs. kop, 90; 
żyta od rs.4 k. — do rs. 4 kop. 20; owsa od rs, 2 k. 47'/, do rs- 
2 kop.55; gryki od-rs.-3 kop. 60 to'rs-3 k. 75; kartofii od ró. 
1 k. 20'do: rs H :k.- 36 z ; 

Duowity próby 10, płacono d. 4 Września, za wiadro od 
rs. 3 k.369/, do rs. 3 k. 584; za garniee od rg. 1 kop.10 do 1% 
rk. 17. 


STR i n TE" TOTO wiz inn 

— Jutro, z powodu Rocznicy Koronacji Jeco 
CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI NAJJAŚNIEJSZEGO ALE" 
XANDRA H1go, Kurjer nie wyjdzie. 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego, — ZA pozwoleniem Cenzury B.ządowej. 
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DODA 


———— z. | A 


do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 202. 


„ / Cawartek. — Dnia 6go Wrzesnia. — Rok 1866. 


wiadomości Xiçgarskie. ! 


Nakładem Składu Nót Muzycznych 


FERDYNANDA HÖS 
przy ulicy Senatorskiej, Nr 496+ i 
PAŁ następujące nowości muzyczne nadzwyczaj poszu- 
wane: 

Les Lueces de VEldorado, Polka Potpurri, par 
Adolphe Bertin. Zbiór ulubionych melodji wykonywanych 
przez panią Goosz, w układzie na fortepjan, ozdobiąpe ry- 
cina. Cena kop. 37 i pół. T F 5 

Goosz-Polka, Pour le Piano, sur Pair dans le Trio 
de la Chansonaette. S'il rous płail, ozdobione portretem Pá- 
ni Goosz. Cena kop. 22 i pół. Kompozycje powyższe Są do 
nabycia we wszystkich Składach Muzycznych w Warszawie 
i na prowincji. 


Bona praw ASAE W ONTAS e oyi pere 

— Xięgarnia Hienryka Natansona, Krakowskie- 
Przedmieście Ner 17, otrzymała na skład główny: Nowicki 
Doktor M. © Świstaku (Arctomys marmota, Alpenmur- 
melthier), 8vo, Kraków 1865 rok, kop.-50. 


Struny prawdziwe włoskie, 


uą Skrzypcę, Altówkę, Violoncellię i Kontrabass, Bassy i 
wikókie tno ściany: te Cytrę i Gitarę hiszpańską, 
w gatunku przednim, są zawsze na $kładzie w Xięgarni i 
Składzie Nót Muzycznych 

FERDYNANDA HOSICK, 
przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 496, wprost pałacu 
f Prymasowskiego. 

Taż Xięgarnia posiada także wszelkie inne potrzeby mu- 
zyęzne, jak: Taktomierze, Kamertony, Strunomiary, Kostra- 
i do rygowania papieru nótowego, Kalafonję Paryzką Vi- 

auma i Gaudd, Pulpity składane do nót, Papier nótowy i 
t. p., które po cenach nadzwyczaj PITKOMIT A NE 

1536). 


DONIESIENIA... 
RZĄD GUBERNJALNY 
WARSZAWSKI. `“ 

Podaje do wiadomości, iż w domu pod Nr 2677 przy uli- 
cy Bednarskiej, po klasztorze XX Karmelitów; w zawiady- 
wanie Skarbu przeszłym, są do wynajęcia na rok od dnia 
1-go Października r. b. LOKALE różnej wielkości wilo- 
ści dwunastu, które mającym chęć najęcia, miejscowy. stróż 
wskaże; zaś © cenie i waraukach wynajmu tychże lokali, 
w Sekcji Dóbr Rządu Gubernjalnego, bliższe wiadomo- 
ści powziąść można. 

w Warszawie dnia 6 (18) Sierpnia 1866 roku. 

Radca Rządu wię ck, Sawicki, 
za Naczelnika Kancellarji Rożański. (D. W.) 


NACZELNIK KANGCELLARIJI 


Zarządu Kommunikacji w Królestwie Połskiem. 

Na dostawę umundurowania dla 22ch stróży przy 'kana- 
le Augustowskim i dla dróżnika pod Bielanami, odbędzie 
się w biurze Zarządu Kommunikacji w Królestwie, dnia 
31 Sierpnia (12 Września) r. b. o godzinie 12ej w południe, 
licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, poczyna 
Jąc od summy rs. 339 kop. 8244. Szczegółowe ogłoszenie 
łcytacji tej dotyczące, w Dziennika Warszawskim zamiesz- 


_ €zone zostało. Warunki do licytacj przejrzane być mogą 
Codziennie, wyjąwszy dni świąteczne i galowe, w Kancellarji 


arządu w godzinach biurowych, 
=F. Beneveni. 


(Dz. W.) 
WARSZAWSKA KOMENDA 
INŻYNIER Ó W. 


. Podaje do powszechnej wiadomości, Że w dniu 2 (14) 
i 5 (17):Września o godzinie 11-ej przed południem, od- 
będzie się w Warszawskiej Komendzie Inżynierów sprzedaż 


przez- licytację starej zniszczonej wozowni Numerem 91 
oznaczonej, za pawilonem IV frontowym w Cytadelli Ale- 
ksandrowskiej położonej. Życzący nabyć takową, zechcą 
zgłosić się w terminie powyższym. Warunki zaś licytacyjne 
|igr > być mogą w Kancellarji tejże Komendy, w zwy- 
łych godzinach biurowych. (D. W.) 

Sy W dniu 2 (14) b. r. o godzinie 10ej rano w Try- 
FAR bunale Cywilnym Warszawskim w Wydziale 1em 

(i | sprzedaną będzie Nieruchomość Nr 1463, przy 
rug ulicy Sliskiej położona, z domu frontowego, offi- 
cyny i innych szczegułów i zabudowań składająca się Li- 
cytacja rozpoczętą zostanie od sammy Rs 4456 kop. 487/, 
jako %, taxy. Wadjum rs 750, zbiór objaśnień i warunki 
przejrzeć można w Kancellarji Pisarza Trybunału iu popie- 
rającego snbhastacją w Warszawie przy ulicy Śto Jerskiej 
pod Nr 1776a, mieszkającego podpisanego obrońcy. — Adwo- 
kat Józef Piwoński. (D. W.) 

"W przejeździe z Nalewek ulicami: Nowolipki, Nowo-Kar- 
melicką na Nowolipie, zgubione zostały, wnocy z dnia 3go na 
4ty Września r. b., ANSZLA G Budowli wraz z Kepją. Po- 
nieważ z takowego żadnego użytku mieć nie może, Łaskawy 
Znalazca zechce zwrócić pod Nr 2426, ulica Karmelicka, do 
P: Reichmana, Właściciela domów, za przyzwoitem wynagro- 
dzeniem. (14,200). 


) Jest do sprzedania KAOLOWJA z dwóc 
włók składająca się, dwie miłe od Warszawy, za 
rogatkami Grochowskiemi, zabudowania obszer- 

„) ne i porządne, z iawentarzem żywym i martwym, 


u zbiórem tegorocznem. Wiadomość na Podwa- 


m sA 


ln Nr 512, cie piętro, u W. Zaborskich, rano do 

godziny 10ej. (14,319) 
MSAA a a a 

Mam zaszczyt za pośrednictwem Kurjera Warszawskiego, 
donieść tak WW. jako też Jaśnie Wielmożnym PP. całej 
okolicy Miasta Płocka iż przyjechałem z Warszawy do M 
Płocka wykwalifikowany Majster Krawiecki Męzki, Pracu- 
jąc w Warszawie przez lat 10 i poznawszy jax najdokła- 
dniej tak robotę dobrą, jako niemniej i kruj potrzebny te- 
mu Fachowi postanowiłem udać się do tutejszego miasta ` 
i tu obrałem sobie stałe mieszkanłe w Płocku w Stąrem 
Rynku w domu Wgo Grubmana o czem Polecam się Sza- 
nownym Obywatelom iż będę się starał jak najdokładniej 
wykończać wszelkie zamówienia na czas przeznaczony i od 
pracować jak najstaraniej — E. Kowalski w Płocku. 

(14,300.) 


Kantor Stręczeń Służących 


Nowo założony przy ulicy szerokiej Freta i róg. Długiej 
pod Nr 280,. Ma honor zawiadomić JW. Państwa iż. przy 
nadchodzącym kwartale mam sługi do ulokowania z dobre- 
mi świadectwami wszelkiego rodzaju jako to: Kucharki, Mło- 
dsze Panny, Służące, Bony, Gospodynie, Niańki, i do wszy- 
stkiego; Lokai, Stangretów, Stróży, Parobków, Kucharzy 
tak w Warszawie jak i na prowińcję. Przeto upraszam JW. 
o nadsyłanie adresów do tegoż Kantoru pod Firmą J. Ko- 
walewski. (14,297). 


Posady prywatne wakują zaraz, 


na Kassjera i Dysponenta, z kaucją rs. 300, jakoteż na 
Komisanta do odbioru pieniędzy i posełek, z kaucją rs. 100; 
jest Spółka do interessu w Warszawię, bez ryzyki kapita- 
łu, od 500 do 3,000 rs., może należyć do tego kilka osób. 
Wiadomość w Domu Zleceń Puławskiego w Warszawie, pod 
Nrem 419 obek Poczty. (13,414.) 


Pewną Familja, pragnie przyjąć 3 lub 4 osób 


na stół i stancję, lub bez stancji, 


każdego czasu. — Wiadomość na Lesznie Ner 708A, mieszka- 
mia Ner 11. (14,298.) 


— 


0 


„pierwszorzędnych hoteli zagranicznych: 


duje się w hotelu dostateczna ilość, 
z salonu z werendą, 
rację, w której, oprócz śniadań i kolacji, 


ddd nak od 4 


_ Niżej podpisani mamy honor zawiadomić Szanowtą Publiczność, iż z dniem 1go Września T. b. 
otwieramy w Warszawie, obok ulicy Marszałkowskiej, 


HOTEL VICTORIA, 


w. którym we. wszystkich numerach suchych i widnych, są zupełnie nowe meble, w łóżkach zaś urzą- 
dziliśmy materace na sprężynach na sposób Angielski, 
numerów nader przystępna, bo z zupełnie nową pościelą 
żelowe przy każdym pociągu kolei żelażnych, za cenę przystępną kursować będą, 
Nadto w hotelu tym urządziliśmy w eleganckim lokalu na dole 
gabinetów z oddzielnemi wchodami i ogródka z altanami składającego się, Restau- 
dawane będą obiady,* w godzinach od lej do 3 i pół, po kop. 


na Zielonym Placu, pod Nrem*1368a, na wzór 


służba hotelowa mówi różnemi językami, cena 
od kop. 45 do rs. 3ch za dobę. Omnibusy ho- 
stajni i wozowni znaj- 


PRERERENED PRERORPZ 


60. Obstalunki wszelkie tak na sali ogólnej, jako też i w gabinetach oddzielnych przyjmujemy. 
W ciągu czteroletniej naszej dzierżawy. wraz z Restauracją hotelu Paryzkiego w Warszawie, dozna- 


waliśmy względów i zaufania Szanownej Publiczności, 


a na nowem naszem gospodarstwie mamy nadzieję, 


mniejszego zawodu, ale pod każdym względem przyzwoicie i uprzejmie obsłużoną będzie. 


SRA SARP R O RE OEI Z EE ZES Z 


RESTAURACJA 


k 4 pod ZŁOTEM JABLKIEM, 

przy ulicy Nowy-Świat pod Nrem 1255, a 45 
nowy, Świeżo otworzona, wraz z Ogrodem gustownie z kil- 
koma Altanami urządzonym, poleca się Szanownej Publi- 
czności, że w takowej dostać można każdodziennie Obia- 
dów, składających się z 5ciu Potraw, za cenę kop: 22/4; 
również Flaków w Niedzielę i Czwartki, a w każdej 
chwili Kurcząt, Raków, Kalafiorów, Pieczeni z różną, ró- 
żnych Przekąsek, oraz Napoi i Piwa Bawarskie- 
go, z Browaru P. Antoniego Boenisch —RETTINGER. 

(18,442.) 


FEE EEE RZ 
SŁUPY Marmurowe z Wazami, 


są, do sprzedania z powodu zmiany lokalu, 
w domu róg ulicy Widok i Brackiej, Numer 16 miesz- 
~ kania. (14,296). c 


NNP 
Student Szkoły Głównej, 


mając dziennie kilka godzin wolnego czasu życzy, zą umiar- 
kowane wynagrodzenie, udzielać lekcji uczniom szkół lub 
też przysposabiać, do takowych. Osoby interesowane zechcą 
zostawić adres swój w zakładzie fotograficznym Wgo Twar- 
dzickiego, w domu pod Nr 472, przy rogu ulic Żabiej i Se. 
natorskiej, w celu bliższego porozumienia się (14631). 


& = OS = 
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|< Na żądanie osób mieszkających na prowincji prz 


WYROBU KRAJOWEGO, 


FABR La LUTER 


Sprzedaż tychże Trumiem odbywa się tylko w Składzie 


LEOPOLDA KNOLL I Sti i 


przy ulicy Czystej Ner 638B, w domu Bauerfeinda, 
a zapas ich oraz Materace, Poduszki i Kapy, znajduje się w oddzielnie urządzonym Magazynie w dziedzińcu. 


esyłaj 


za które najuprzejmiej mamy honor dziękować: 
że nietylko Szanowna Publiczność nie dozna naj- 
'(13,668.) 


Mader et Jacob. 
aia ad 


Przy 2gim Pontontym Półbataljonie, w Nowogeorgiew: 
sku, dnia 1 (13) Września r b., o godzinie 10ej z rańa, 
odbędzie się sprzedaż publiczna Inżeniernej fury i 
innych rzeczy: przetarg zaś dnia 5 (17) tegoż mie- 

W. 


= "Student Szkoły Głównej, 


pragnie przyjąć obowiązki korepetytora lub też usposobić 
młodzież do szkół publicznych. Życzący raczą złożyć adres 
u Woźnego przy Kantorze Banku Szczepańskiego. (14,294). 


@ OGRÓD TIVOLL $ 


Codziennie od godziny 6ej wieczorem, Towarzystwo 
Śpiewaków Niemieckich, wykonywą różne śpiewy i sce. 
ny humorystyczne; w czasie niepogody w,Sałońie. — 

Wszelkich Potraw jako tó: Raków, Szparagów, Kur- 
cząt i innych, oraz Piwa Bawarskiego i ró- 
żnych trunków, przy rychłej usładze i cenie umiąrko- 
wanej, dostac tamże można. (7,693.) 


868 8.8 6.0i8:9.96069.6.9.9 
Nauczyciel muzyki iznany kompozytor, 
przybywszy z zagranicy, może udzielać lekcje na fotepjanie, 
w jednym z domów Polskich lub Niemieckich, tylko za wikt 
i osobny pokoik. Wiadomość w godzinach przedpołudnio- 
wych. Ulica Senatorska vigta vis OO. Reformatów, pod Nr 
468 i 9, mieszkania Nr s. (14,175). ` f 


BP 


A 


$ 
. 


CENW STAŁE, bardzo umiarkowane. 


4 się fotografje. 


(12,8 


s i 
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„GŁÓWNY SKŁAD PRAWDZIWYCH AMERYKAŃSKICH 3 
MASZYN DO SZYCIA 


WHEELER I WILSON- 


i w Nowym-Yorku, Broadwaj 505, | i 
2 
€ 


w Warszawie ulica Rymarska, wprost Kommissji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, 


Ma zaszczyt polecić: 
1) Maszyny do szycia, do użytku w domach prywatnych i Zakładach Fabrycznych, które od wielu 
= uż lat uznane zostąły tutaj jako najodpowie- 
jdniejsze swemu celowi. Maszyny Whee- 
lera i Wilsona szyją podwójnym zakoń- 
czonym: ściegiem, przedstawiającym z obu stron 
najpiękniejszą stębnówkę, której trwałość jest <= 
nadzwyczajną. f 

2) Prawdziwe Amerykań- 
skie MASZYNY do szycia z Fa- 


bryki Elias Howe Jr, najodpo- 
„wiedniejsze dla Szewców, Kraw- 
ców i iymarzy. 

¿>o Każda prawdziwa Maszyna do szycia 
Wheelera i Wilsona, jakoteż Eliasa Howe Jr, 
posiada obok oddrukowane stemple na pod- ) 
kładce stalowej, Numera zaś Fabryczne na.o- SE 
bydwóch tych Maszynach, zamieszczone są pod 

3 i na podkładce stalowej. ; - 

Porównawezy opis głównych rodzajów Machin do szycl 

łatnie w Składzie podpisanego. 
pa LEXANDER FLATAU. (5108.) 
FS Z = "SBc gl =. R R > © = 


a, wydaje się bez- 


"""_""— 


- > a Task do wli 7.000 Znany od lat zo wi md - 
5 na 1szy 030 wy! i Ode Plae . P $ Y N 


od zabudowanie, 3,000 łokci. — Wiadomość w Kawiarni przy BALL -aii AU 
pó dy KeA ygubiający na zawsze nagniotki bez użycia: ostrych narzę- 
ak:- Przedmieściu Ner 439, (nowy 65). Także Futro du- dzi, jąkoteż wszelkiego rodzaju odziębienia , jest do naby- 


że, Niedźwiedzie czarne, za przystępną cenę. (13,952,) cia każdegoczasu w Sklepie Rozmaitości.P. Nałke, przy ulj- 


"TR" cy Krakows kie-Przedmieście, dom Wizytkowski, obok Skle- 
pu Broni/P. Bekera, wprost Saskiego Placu, na miejscu ko- 
j sztuje rs. 1, Pocztą zaś rs. 2. '/(1259,) 
Jest zaraz do od odstąpienia. — Tamże są do sprzedania; = è s 
SZAFY sklepowe oraz DWA KONTUARY EM 50 sztuk Owiec macior 
i BIÓRHKO, wszystko masiv jesionowe, MARKIZY, i $ SE ERU 
ZNAKI Sklepowe, także Lustro dużego rózmia: A&W wieku od Jat Żch do ciu, jest do 
ru w ramach złoconych do ozdoby sklepu. Wiadomość w 5 ] sprzedania w «dobrach Boża-Wola.—g 
Magazynie w b. pałacu Zamojskich na Nowym-Świecie Nr  ŚBliższa wiadomość na miejscu, najbliższa Poczta 
1245ab. — Tamże wyprzedają się rozmaite STROJE, 3łonie. (Nr 14,335.) 
5 Pa Eana at PaPa a a 


apelusze, Pióra i Wstą 
S En ng Rma 


Ki. — (14238.) 


a. 5 


EE = 


SEEE PEN] BERAE E E ET 
A Sprzedaż, Kupno, Wydzierżawienie, zamiany Majątków aia are | 
Domów w Warszawie i innych miastach: wypożyczenie Kapitałów na hipo- 
teki, Zastawy, sprowadzanie Osadników na kupno ziemi z gotowemi ka- 
pitałami w Pruskim kurancie, załatwia Dom Zleceń K. Puławski et Comp.: 
w Warszawie, pod Nrem 419, obok Poczty. | 


Tamże redagują się PODANIA I PROSIEW v każdym na żądanie języku, jakoteżęą 
Placują się Kandydaci do posad wyższych i niższych prywatnych, Kobiety do Zarządu, Bony, Panny 


Służące i Osoby do konwersacji. + (13,908.) i ; ; 3 
a Big gg 6.6: GG 616.66 6.6:906-6388:5 5igi603 


— 


=" © 


LOKALE: 


Z powodu wyjazdu, jest zaraz do wynajęcia 


Lokal na lem piętrze, 


składający się z Salonu obszernego z bałkonem, 3ch Pokoi, 
Kuchni, Góry, Piwnicy i Komórki, pod Nrem 2681 ulica 
Bednarska. (14,314.) 


a LJ 
Pokój duży umeblowany, . 
z pościelą, opałem i usługą, łącznie ż Przedpokojem, jest 
do odnajęcia przy familji, pod Nrem 1525 przy ulicy Chmiel- 
nej, w mieszkaniu Ner 5, od Nowegoó:Światu czwarty dom. 
f! (12,395.) 
Przy ulicy Nowy-Świat pod Nrem 1294, jest do wynaję- 
cia od Sgo Michała, 


Lokal dogodny na warstat, 
Ślusarski, Stelmachski lub Stolarski, oraz mieszkania z 2 
lub 4 Pokoi złożone, A nadto na Facyjacie Pokoik Kawa- 
lerski. (14,261.) 


Wprost Krasińskiego Ogrodu, € 

w domu pod Nrem 2239, przyulicy Nalewki, 
do najęcia od Śgo- Michała: W'oficynie prawej, 
na 2giem piętrze, LOM A IL z 2ma wchodami, 
składający się z 4ch POKOI PRZED. 
POKOJU, Kuchni i Komórki; do tego Lo- 
& Kalu dodaje się Drwalnia i Piwnica. 
Tamże do najęcia STĄJNEA. (13,585) 


ass 
Pokoik Kawalerski, 


jest do wynajęcia zaraz, może być z meblami, usługą i sto- 
łem lub bez. Wiadomość na Krak:-Przedmieściu, wprost 
ulicy Czystej Ner 388, w Ogrodzie po lewej stronie, idąc 
przez pierwszy i drugi dziedziniec, za Fotografją. (14,260.) 


Zgubiono Branseletę złotą z emalją, 


szafirową, w Ogrodzie Botanicznym lub w przechodzie w Do- 

linie Szwajcarskiej. — Uprasza się łaskawego znalazcę, -0 

zwrot pod Ner 663/4 ulica Leszno, za nagrodą rs. 25, do 

Handlu Józefy Lehr: (14,292) 

Le Ali LALA A AL A_ AZ RR R ] 
<i rA Mo 


Perfum i Kosmetyków Paryzkich 
F CHARZEWSHIEGO, 


w Donù Ruderta Ner 33, ulica Krak:-Przedmieście, 
(wprost Zamku), 
Otrzymał znaczny zapas Perfum Francuzkich i 
M Angielskich, IEbenimę Wodę Angielską (Eau An- 
RE do faróowania włosów na kolor ciemny, długo 
4 


Lalalalla A 


wytrzymujący, ®lejek Palmy Senegalskiej Huile 
Palme de Senegal) sajsatoooa ARE środek wzmacnia- 

jaJ207 Włosy i zapobiegający ich wypadaniu, znaczną ilość 
najlepszych gatunków Wody łHńolońskiej, Po- 
mady, Proszków do czyszczenia zębów, Æl- 
xirów do płukania ust, Pudru, Blanszu, 

Róża (Extrait de Rose) i t. p. przedmiotów. —Ten- 
że Skład przyjmuje obstalunki na powyżej wymienione 
przedmiota i przesyła takowe do miejsc żądania, za- 
pewniając biorącym w większych ilościach stosowny 
rabat.  |13,984.) 


ukis 6.891 .469.9:9.009-9-6-9:656 
Student Szkoły Głównej III kursu, 


pragnie udzielać lekcje przedmiotów filologicznych lub też 
korrepetycje wszystkich przedmiotów. Wiadomość w Dru- 
karni Kurjera Warszawskiego. (14,007). 


0 


Biuro Informacyjne 


. Nauezycieli, Nauczycielek i Bon, 
zawiadamia Osoby interessowane, iż ma obecnie dobór gu- 
wernerów, tak Połaków jak i zagranicznych, kilka nauczy- 
cielek tylko co przybyłych z zagranicy, posiadające jezyk 
Francuzki, Niemiecki i muzykę w wysokim stopniu, oraz 
Bony, Francuzki i Niemki Osoba z wyższem ukształce- 
niem, wdowa, życzy opieki nad słabemi osobami, któreby 
potrzebowały opieki dla wyjechania na kurację za granicę, 
lub też do matkowania młodej osobie; wspomniona osoba 
odbywała już kilkakrotnie podobne podróże, 4 zatem jest 
obeznaną z każdą miejscowością kuracyjną, potrafi się za- 
jąć z całą sumiennością choremi, przytem posiada obce ję- 
za a nawet w razie potrzeby może złożyć kaucją. TWE. 
ahlen, Krakowskie- Przedmieście, Nr 455/6, dom Wgo 
Dokończenie 


Dobrycza. (13,804.) 
ZWPBŁABI WYPRZEDĄŻY | 
agazynu pod firmą J. Silberberg, i 


«przy ulicy Rymarskiej, w domu JW. Hr. Przezdzieckie- 
go, pod Nr 471E, naprzeciw Banku. 

Z powedn zwinięcia Sklepu dawniej przed Żelazn 
Bramą exystującego; różne MATERJE jedwabne, Płót. 
na, Tybety, Kamłoty, Półbatysty, Fulary, Muśliny, Serwe- 
ty wełniane, Chustki płócienae; Planele, Barchany i t p. 
wyprzedają się, po: A 

i CENACH NIŻEJ KOSZTU. 


(13,724). 


QSOOG GGOQOOGOOGOO SGI 
. 
z kapitałem rs. 700, 
do interesu wspólnego, poczciwego, nader korzy- 
stnego, a nadewszystko pewnego, bez najmniejszego zrezy- 
kowania kapitału. — Uprasza się o złożenie adresu w Dru- 
EOEOWURIEMEB3660631666081 
» Prży ulicy Twardej pod N: € 
a Para siwych KONIE; ' 
rosłych, młodych, wraz z W- 
nowszego fasonu, mogący służyć do miasta i podróży, 
9- zapaśńemi Kołami. (14,293). f 
POTE A. 
Ktoby sobie życzył utrzymywać na Banhofie Kolei 
. . s. LI 
Bufet i Restaurację, dla klass lej i Hej, 
zechce zgłosić się do miejscowego Administratora, w go- 
Są do sprzedania z wolnej ręki, 
Meble i różne sprzęty, 
Wiadomość przy ulicy Przyrynek Ner 1913, w oficynie na 
lem piętrze. (14,295,) 
żółty, na pół strzyżony, w dniu 4-b. m. zginął 
Uprasza się o dostawienie go za przyzwoitą 
bowej Ner 638A. (14,315.) R 
Suka Wyżlica, 
b. m —Kto ją odprowadzi na ulicę Mazowie” 
cką, do domu gdzie się mieści Konsulat Belgijski, otrzyma 


4 Potrzebną jest Osoba płci Żeńskiej, wolna 
karni Kurjera Warszawskiego. (14,318.) 
1095, jest do sprzedania 
przężą; oez POÓWQÓZ bardzo Wygodny, naj- 
Petersburgsko- Warszawskiej, 
dzinach rannych, od sej do loej. (14,317.) 
przytem Pokój z Przedpokojem, do wynajęcia. . 
LI . 14 
Piesek z rassy Pinczerów, 
nagrodą do Zakładu Bielizny J. Reichel, przy ulicy Wierz” 
żółta, z białemi odmianami, zginęła w dnia 3 
nagrody rs. 3. (14,172.) 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Conzury Rządowej. 


